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Ile razy czytam WESELE, bezustannie przypo­
mina mi się Wyspiański, stojący na progu izby, 
w której wesele bronowickie ię odbywa, i niesły­

chany skupieniu twórczym obrysowujący 
p · erwsze zarysy do swego nieśmiertelnego d ~amatu. 

O b r y s o w u j ą c y - więcej jeszcze: na-· 
rzuca· ący tu i ówdzie plamy na obrazie, dla nikogo·, 
prócz niego nie zrozumiałe, obwodzący bezwiednie 
pale m niewidzialne dla nikogo kontury. 

- - - bezustannie w niemej zadum·e przypatry­
wał się tańczącym parom i dusze im od samego dna 
odrywał, by je - sromotnie nagie - biczovvać i chło­
stać. 

STANISŁA \V PRZYBYSZEWSKI 

STA I SŁA W WYSPIA 
1869 -1 9 7 

SKI 

J ednym z najwybitniejszych zjawisk w sztuce okresu Mło­
dej P olski był St anisław Wyspiański. Urodził si w r . 1869 
w Krakowie i tutaj, poza krótkotrwałym pobyt · m za granica, 
~pędził całe życie. Kraków ze swoim bo<1actwem pomników 
przeszłości wycisnął na twórczości Wyspiańskiego - zarówno 
malarskiej, jak i dramatycznej - silne piętno. 

W młodzńeńczym okresie ujawnił Wyspiański wybitny ta­
lent malarski. W tym kierunku odbywa1 studia u wielkiego 
malarza polskiego Jana Matejki, a następnie uzupełniał je 
za granicą. Pisać zaczął nieco późn ; ej i całe życie tworzył 

obydwu tych dzie zinach i rv obydwu poz lawi·ł dziela 
o wie&r.kiej wartośc,~1 tchnące iego oryg.inalnym ta!lent1em. 
Z dzieł malarskich wymienić n leży piękne wi·b·aże w koście­
le OO. Franciszkanów w Krakowie oraz szereg obrazów, w k ó­
rych częs ·o pojawia się motyw dzieci ł macłerzyństwa. Ponad­
to projektował oryginalne dekoracj ~ do własnych dramatów. 

Jako pisarz był Wrpiański wybitnym poetą dramaturgiem. 
Pozostawił wprawdzie szereg drobnych wierszy i poematów, 
z których najbardziej znany jest Ka z i mie r z Wie 1 ki, jed­
riak główmi i ulubioną formą arly::styczn ... j wypowiedzi była fnr­
ma scenicMa. Teatr urzekał go .~ako symboliczna forma przecl­
staw:1ania życia i jego wielkich konfliktów Scena nic była 
dla Wyspiańskiego tylko miejscem,, na którym odtwarza siG, 
naśladuje jakieś zdarzenia - scena staje SlQ cz~sto sama tere­
nem konfliktów, a granica między rze zywistością a teatrem 
zaci ra się. Toteż w niektórych dramatach, jak w ,Wy z w o-

e n i u11 akcja przenosi s.ię za kulisy, a al·torami stają ię rów­
nież tech nicy i maszyruści teatralni. 

Był Wy piański dnowicielem polskiego dramatu. Nawią­
zuj ąc do dramatu rom antycznego, do mickiewiczowskich 



„D z i a idów", do poetyckich dr.ama'lów Słowackiego wniósł 
nowe koncepcje formy scenicznej, wzbog2cił pomysły insceni­
zncyjne. Dalej jeszcze iniż Mickiewicz w „D z i a d ac hH iPOszedł 
"" kierunku łączenia scen i postaci realnych z 2 scenami i po­
~ ta ciami fantastycznym i rpełn iącymi rolę symbolów wypoww­
danych idei. 

Zw.iązek Wyspiańskiego z romantyzmem nie ograniczał się 
do formy . Dramaty jego podj ęły naczelne zagadnienie n aszej 
poezji romantycznej - walkę narodowowyzwoleńczą. Sprawa 
niepodległości narado i\Tej , która w literaturze drugiej połowy 
w. XIX osłabła znacznie stała się głównym tematem jego 
l)ajwybitniejszych utworów. Z całą świadomością nawiązywał 
do szczytowych dzieł romantyzmu wskrzeszając w wych dra­
matach postać mickiewiczow kiego Konrada jako symbol wal­
ki o wyzwolenie. 

J ednak między postawą ideową Wyspiańsk i ego, a romanty­
k ami istniała poważna różnica. Mickiewi·cz i Słowack i wyrażali 
głęboką , płomienną wiarę , że odrodzenie narodow ~ będzie dz:0-
łem ludu, który usuwając stare formy ustrojowe wywalczy 
P•olskę sprawi·edliwą. Wyspiański gubi się w poszukiwaniach 
między przesztłością i teraźniej szością. J ego bohaterowie, gło­
szący hasła wyzwolenia, nie czują społecznego oparcia, nie wi­
dzą tych sił, których dziełem może być wyzwolenie narodu. 
Wyspiański, wbrew chłopomańskim tenJdencjom ówczesnc-j 
i n teligencji słusznie doi trzega, że chłop nie jest decydującą 
~iłą społeczną , zwłaszcza wtedy, k iedy ulega wpływom burżu­
azyjnejr inteligencj i. Ale równocześnie nie dost rzega si·ły, która 
wówczas już dorosła do samodzielnej historycznej .rol1i - pro­
letariatu ,polsk iego. 

Brak •społecznego ·oparcia dla w alki o wyzwolenie powo„ 
duje, że bohaterowie Wyspiańskiego gubią swoją ideę w mgli­
stych ogólnikach , szu kają m istycznego wyjścia z tiragicznej 
sytuacji. Taką wymowę mają najważniejsze utwory drama­
tyczne „L e g i o n", „W y z w ·o 1 en ie , „A k r o p o 1 i s" 
,,N o c 1 i s to pa do w a''. Wszy1stk ie one powstały w ciągu 
kilku lat między r. 1800 i 1904. Ten sam tragizm przemawia 
z ipięknego utworu jakim jest „W ars z a w ; a n ka". 

Naj1wybitniejszym 1utworem Wyspiańskiego jest ,We se 1 e'·. 
W oryginalnej :foirmie scenicznej, przypomin3jącej ludowL' 
szopki, da je Wyspiański głęboko ,pra wdziwy i satyryczny za·­
r azem obraz ówczesnego życia ideoweg o -inteligencji, która 

w brataniu się z chłopstwem widzi podtrzymanie swej' kie­
rowniczej roli. Wyspiański bezlitośnie demaskuje złudzeni Cł, 

iż inteligencja tkwiąca w st a1rych ideach i h isto.rycznych prze­
S<.}dach mogłaby •stać się przywódcą ludu, poprowadzić go do 
walki wyzwoleńczej. W czasie wesela krakowskiego inteli­
genta z jpO dkrakowską chłopką pada hasło przygofow3nia " si ~ 

do walki. Chłop i :przynoszą ikosy - wszyscy o<.: zekują na syg­
nał. W czasie tego oczekiwania popadają w stan .bezwładu, 
t ańczą w takt muzy ki słom ianego chochoła. 

Nie można było bardziej bezlito 'nie ukazać niezdolność 

óv.rczesnych s ił burżuazyjnych razem z ulegającym ich wpły­
wom chłopstwem do podjęcia walki nar·odowowyzwoleńczej. 

F ald że W V spiański nie dostrzegał sił zdolnych do ipodjęcia 
sztandaru walki wyzwoleńczej , wiąże się również z tym, że 

•.vłaśn ie w Małopolsce sUy prnletaria tu były słabe - dzi2l­
nica ta należała do najbardziej gospodarczo zacofanych. Ta­
te~ „W e s e 1 e" miało wydźwięk ipesymistyczny, który n ł 
ówczesnych widzach wywarł ogromne wrażen ie. 

, Wesele" j.ako jeden z na jw ybi·tniejs zych utworów w na­
szej literaturze dramatycznej często :pojawia sict n a scenie. 

Rola Wyspiańskiego w literaturze polskiej była wybiitria. 
T~órczość jego, .aczkolwiek pełna sprzeczności - obok ten­
dencji postępowych zawier.ająca wiele wstecznych - ,był a 
ważnym etaipem w rozwoju naszej dramaturgii . 

Z „Albumu Pisarzy Polskich", P.I.W, 1955. 

Józef Nowakowski 

„WESELE" ŻYWE 

Są dwie główne 1przyczyny, które zadecydowały o wielkiej 
7ywotnośc1 scenicznej „Wesela". P ier wsza z n ich ma swoje źró­
dło w 1problemowej warstwie dzieł a : w „Weselu" bowiem 
drogą intelek tualnej analizy, pozornte tylko ginącej w nastro­
jowo-symbolicznej tkance utworu, ocenił Wyspiański .aktualną 
sytuację społeczno-ideologiczną narodu polskiego u progu XX 
ctulecia. Był to więc jeden z tematów literackich, który po­
stawił ,W sele" w kręgu takich dzieq, jak III cz. „Dziadów" 
Mickiew icza, czy „Kordian' Słowackiego. 



Z b1eg1em lat wie rze·e d raźn aktualnoś'· utworu i jedy­
ie wielkie dzieło literackie 2aczyna wielkie życie, jako wiei­
a metafora. Zburzone poprzez bieg hist01rii stare treśc i i forn17 

życi'a, przetworzone w dziele literackim w artystyczną praw­
d ę, po latach za czynają n owe życie poprzez liczne .analogi ~, 
skojarzenia, „iprzymiar ki·'. W n aszych dramatach arodowy~h 

dn ajdujemy treści, które odniesione do h isto1 ii mają swój 
oheślony sens. Możemy jedn ak spnjrzeć na nie oprzez ·on­
flikty współczesnego człowieka i wtedy stare dzieło przekaże 
nam uogólnioną prawdę nie tylko c, losie ludzkim, 1 cz t a że 
c drodze historycznej narodu. Potwi rdza to w całej peln.; 
przykład „Wesela". 

Każde .nowe pokolenie szu'ka w tym utworze swego obliczu. 
To pr wa sumienia obywatelskiego. Myśl za tacza łu · od 
dawnych ku dzisiejszym sprawom narodu. 

To pierwsza z przyczyn żywotności s eniczn j „Wesela'\ 
a zarazem przyczyna licznych porów naukowych o sens 
i prawdę dzieła. 

Druga z głównych przyczyn to artystyczne wartości 
u tworu, które sprawiają , że w zakresie se n~cznego go n ku 
spotykamy się z arcydziełem. 

Sięgnął tu Wyspiański do żywej trady ·i dramatu r omanty­
cznego, jak również wy .;:orzysiał motywy ludowe. Spoił 
w , Weselu" żyw nurt 1POezj1 z realistycznym nurtem kome­
d1owo-satyrycznym, w jednolitą całość. Gic;tki i barw y ję ­
zyk w połączeniu z dramatyczn Iunkcją muzyki, peln wy­
korzystanie dynamizmu dramatyczna-lirycznego zjawisk w i­
zualnych - to najbardziej charaktervstyczne, a zarazem n -
Wćltorskie cechy tego arcydzieła. Muzyka, gest, łowo, świ tł , 
b<Arwy - wszystko to zostaje w ,Weselu" zharm n izowanc 
i zasto owane do wyr żenia dramatycznej i ,po tycki j treści 
dz~eła. 

Akt I. utrzymany zasadniczo w konwencji ifcalisiycznej ko-­
medii - mieści już w sobie bogactwo różnor-0dnych tonó : od 
ltomicznych scen do liiryzmu, od ironii i satyry do o zc~dneg0 
.ale sugestywn go .pata 

Począwszy od aktu drugiego dramatyczność utworu zosta je 
nie tylko wzbogacona, ale i spotęgowana. 

W akcie drugim od zjawisk weselnych, małych - przechodzi 
autor do spraw zasadniczy h: następuje konfrontacja " cl eałó 
z rzeczywistością, gor zki osąd ideolog i znych post w boha te-

PAŃSTWOWY TEATR ZIEMI RZESZOWSKIEJ 

STANISŁAW WYSPIAŃSKI 
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Gospodarz . 
Pan Młody. 
Marysia . 
Ojciec 
Jasiek 
Poeta 
Nos 

Ma1ryna 

Radczyni 
Czepi,ec . 
Klimina. 
Staszek 
Żyd 
IS!i1a 

O S O B Y: 

STEF AN BUCZEK 
JÓZEF JACHOWICZ 
HENRYKA RODKIEWICZ 
LESZEK BIEŃKO ;vsKI 
TADEUSZ KRAS "ODĘBSKI 

BOGUSŁAW SO HNACKI 
WALDEMAR SKF BACZ 
HANNA TOMCZ "KIEWICZ 
JADWIGA ULATOWSKA 
MARIA KASSOW KA 
ZDZISŁAW KOZlEŃ 
HELENA PUCHNIEWSKA 
STANISŁAW STOJ KO 
MARIAN KOC 

* * 

OSOBY 

Chochoł . 
Wtildmo . 
Staińczyk 

Hetman . 
Rycerz Czarny 
Upiiór. 
Wernyho a 

ZESPÓŁ 

Gospodyni 
Panna Młoda . 
Wojtek 
Dziad 
Kasper 
Dziennikarz 
Ks"ądz 

Zosia . 
Haneczka 
Czepcowa 
Kasia 
Kuba . 
Rachel 

DRAMATU: 
WITOLD GRUSZECKI 
WŁODZIMIERZ FIGURA 
BOHDAN CZECHAK 
KAZIMIERZ JAH.OCKI 
WALDEMAR SKRABACZ 
STANISŁAW STOJKO 
WITOLD GRUSZECKI 

Pa ństwowei Szkoły Muzyczne i w Rzeszowie 

ZOFIA GORCZYŃSKA 
MAGDALENA NOWAKOWSKA 
BOGUSŁAW MARSZAŁEK 

KLEMENS ROMAN 
RYSZARD MA JOR 
JULIAN KRZYWKA 
STEFAN MICHUŁOWICZ 

* * * KAZIMIERA MOŻDŻEŃ 
STANISŁAWA RYLSKA 
MARIA ZAKRZEWSKA 
ZDZISŁAW LASKA 
DANUTA URBANOWICZ 



Kierownik technrkzny: 
MIECZYSŁAW DANDA 

Inspiicjent: 

BOGUSŁAW MARSZAŁEK 

Sufler: 

ZDZISŁAW LASKA 

Brygadier sceny: 

STANISŁAW WICZKOWSKI 

Ośwlet.lenie: 

MARIAN CALOW 

Prace stolairskie: 
PIOTR KRACZKOWSKI 

Prace malarskie: 

KAZIMIERZ DRUPKA 

P ra ce modelatorskie: 
JÓZEF WRÓBEL 

Kostiumy: 

W A WRZYNIEC SZCZEPAŃSKI 

IRENA SZENBORN 

Prace perukarskie: 

KAZIMIERZ BARAN 

ó utworu. Czyni to W spiański przy pomocy prost go, ale 
~elnego zabiegu ar tystycznego, mówią c 1przez us t::i Ch choła. 

, Co sti ę w dus,zy komu gra, 
co Joto w swolch id i snach: 
czy to grzech, 
zy to śmiech. 

C y to kapca.n, cz y to pa n 

na We ele p rzyjdzie w tan ". 

Stąd też akt drugi utrzymany jest w k nwenc ji baśniowej. 
Nast pują ,p sobie se n y wizyjna-symboliczne. Ich sze::·E: 1 

otw1er a Widmo, częsty motyw balladowy. Po jawiające s 
w da lszym toku z jawy, to uc ieleśni~ni e m rzei1 i p · a gnień p -
lity znych ukrywanych i ni l świ adamian eh na codzień. 

Dziennik rzowi - Starzew kiemu, r ed k torowi reakcy jnL1-
serwilis tycznego „ zasu" , org u ugodowego tronnictwa kon­
ser atywnego -- poj awi się sławny trefniś i błazen nad or­
ny Zygmunta S ta ego, symbo· mądro ' i p litycznej - Stań­
cz k; P oecie - w zór m inionej chwały · mocy narodowej -­
Ry rz Czarny (Zawisza . P rzed P anem Młodym wystą1pi He!­
man - Branicki, :z.many ndra jca z ·r u rozbiorów Polski. 

Dla tej w arstwy którą reprezentu je Pan Młody Hetman jest 
symbolem zła , k tóre się potępia , .ale w życiu to) ruje. Nie dzi­
\ .o ta też, że Dziadowi zjawi.a się J akub S zeL1 sławny p rzy­
w ódca chłop · w z 1846 .r. 

Głównym momentem 'w symboliczno-wizualnym nurcie dra­
ma tu jest scena w Wernyhorą ( a pół 1 gen darny Koza·k -
w · óżbita z drugi j połowy X II w. słynny ze swoj j prze­
powied i poli ycznej o przyszłości olsk i, znJ ny 1powsz chni·.., 
z obrazu Matejki który zjawia si Go p odarzowi i przekazuje 
.złoty róg. Scena ta jest zarazem głównym węzlem dramatycz­
nym, po·zwala jącym n · rozwinięcie w akcie trzecim baśniowej 
przypowieści o zagubionym rogu. 

Symbol, k tóry w Jiteratu ·ze tamtych czasów służył często d0 
w T żania dekadenckich nastrojów zastosowany został prv z 
Wysipiańskiego j ko środ k obr zowania ·realisty znego. 

P rzy pomocy poetyckiego skró u doszedł Wyspiański d'.J 
v...iel ie j syntezy h i toriozoficzno-arty itycznej, oceni aj ącej ak-
tualną sytuację na.rodzie. 



Sąd Wyspiańskiego o współczesnym po1kołeniu jest druzgo­
qco negatywny. Odcziuli to już pierwsi czytelnicy i widzowie 
Wesela: „Wesele" powsta1łio na tle gaLicyjskiego zwątlenia 

rryś1i narodowej bankructwa wielkich haseł i programów 
polit ycz:nych" (Józef Kotarbiński , 1909) „Płomi•::nny akt oskar-
żeni:ai wytoczony swemu pokoleniu" (Grzymafa- Siedlecki, 1909) 
,,Dramatyczna- satyra współczesna" (T. Sintko) - „Pełna stra·­
s21liwej ironii supozycja! Tak, sąd, sąd, weselny sąd' (Andrzej 
Niemo jewski). 

W ciągu lat powojennych - , Wesele" znalazło się, jak wie­
le innych pozycji w kręgu dzieł ocenianych jako „burżuazyj-·· 

ny relikt". W szkole młodzież mogła zapoznać się tylko 
z tzw. „satyrycznymi" f!ragmentami „Wesela". Czyniono z ·w y -
pi.ańskiego zwolennika ścisłego ,sojuszu rządzących warst\v 

reakcyjnych z bogatym chłopstwem. To była ,przyczyna. rozbi­
jania jednolitości utworu. Wyspiański - satyryk, Wyspiański 
- ideolog - oto ,etykietki", które miały być kluczem inter-
1pretacyjnym utworu. 

W k onsekwencji ideologiczny „wyd:źiwięk" „WeseLa" w pier­
wszych p owojennych opracowaniach naukowych sklasyfiko·­
w.ano jako :reakcyjny. Stawka na bogatego chłopa solidaryzm 
dwu warstw i lęk, że ta siła może być zmarnowana, że wyr­
wie się spod 01pieki w arntw wyżs'zych z którymi ściśle zwią­

zała ,si ę inteligencja - oto główne sądy dotyczące ideologicz­
nego sensu utworu. W okresie 1przezwyciężania błędów me­
todologicznych w lat.ach 1955 - 56, kiedy zaczęto tak1że twier­
dzić .że ideologia WySipiańskiego jest nader skomplikowanym 
i otwartym problemem naukowo-badawczym, ri021począł się 

„spór o Wesele", nd.e jedyny zresztą ale jeden z najciekaw­
szych, na jb ardziej owocnych. S:pór ten wiązał się ze sceniczną 
„Tehabilitacją „Wesela", które ;prawie równocześnie wysta­
w iqno w Warszaw ie (1955) i Krakowie (1956). 

Młody krytyk teatralny Konstanty Puzyna wystąpił przeciw 

pewnym , tra,dycyjnym " , bo „wczesnomarksistowskim" tezom 

prof. K az imier za Wyki i Anieli Łempickiej. Puzyna przede 

wszystkim dostrzegł w utworze zdecydowaną jednolitość kon­

cepcji ideowo-artystycznej. Puzyna twierdzi, Ż(~ „Wesele'' jest 

od poc,zątku do końca :pamfletem skierowanym także przeciw 

własnej klasie. 

S. Wyspiori ski WERNYHORA Projekt wit rażu 



Przez p amflet rozumie K . Puzyna nie liter ack i ga tunek , a le 
1postawę pisarską, 1pewien stosun ek do problemu , i uważa, że 
pamflet w swojej sp ecyficzne· odmianie obok a t aku p rsonal­
nego:, drw iny, sark<rnmu, inwehywy może pomieścić ta'kże pa­
tos, kagizm, a nawet subt Iną lirykę. u~ 1aża że Wyspiai'1ski 
za a tako wał ja łowość s ju sziu m teligencji z chłopstwem, d -
strzega w całym u worze jednolity 1 qn ipamfletu skier wan eg 
p:·zeciw frazesom chłopomańskim, .pr zeciw stańczykom, r ze­
ciw literaturze dekadenckiej t a itych lat . Nie zostaj ocalon3 
żadna wartość. Wy pia11.sk i, według P uzyny szukał wartości 

poprzez negacjq. Nat miast Irena Pannenkowa zabierając g s 
w tym sporze (.,Twórczość" nr z 1956 r.) uważa, że , We­
sel " - to n ie ·est .ani pamflet, ani tragikomedi , to jest dr:t-

a t „rze zywisty, istotny, bard zv ludiZki, w sz zególności bar­
łzo polski (. 

Dużo w tym .sporze n~eporozumie11. Pamflet, zgodnie z okre­
śleniem Puzyny, me wyklucza - dramatycznego, a nawet tra­
gicznego zako,ńczen ia, jeś i się weźmie pod uw :tgę pozycję at· -
k u. Może właśnie p odobnie jak u Słowackiego (,Grób Aga­
mem n o a") patriotyzm Wyspiańskiego, patriotyzm o wyraźnej 

ten dencJi p stępowej, antyseirwi1istyczne j, an tyarystokraty z­
nej, dyktował Wyspiańskiemu gorzkie słowa ,,Wese a''. I dla­
tego" kiedy sił Wyspiańs iego w „Wese u" polega nie tylko 
n" wspania łych efektach wizuc lno-n:'.lstrojowych, „dreszczy­
k ach m istycznych", lecz n a ostrej , intelektualne k orzenie ma­
J;.1ce j inwek ywie, n leży zgodzić się chyba z k once,p ją 

trag icznego p amflet scenicznego. 

Dobrze się stało . że Państwowv Tentr Ziem~ Rzeszowskiej 
\V 50- ecie śmierci po~ty umożliwi rrJodzieży szkolnej zapozna­
nie się ze sceniczną realizacją ,, esela , nie oglądanego w Rze­
szowie od at. A e współcześnie żywy ko,nflikt rzeczywistośc1 
i pozorów - to również naprawdę ważny moment, dla które~o 
ci rcydzieło Wyspiańskiego powinno uważnie ocenić i głęb l o 
1przeżyć całe nasze s:połeczeństwo. 

JÓZEF NOWAKOWSKI 
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„WESELE" NA SCENIE 
Prapremiera najbar dzie,j znanego utworu Wyspiaflskie-

go związana j st z his torią teatru krakowskiego : Po raz pierwszy 
„Wesele" zostało tam wystawione za dyrekcji J ózefa Kotarbińskie­
go w reżyserii Adolfa W alewsk iego - 16 marca 1901 roku. Obsada 
prapremi ry ;vedług afisza przedstawiała się następująco: Państwo 
młodzi - Siemaszkowa i Zawier ski, Go podarz - Sobiesław, Gos­
podyni - Senow sk a, Jasiek - Mielew ski, Kasper - Zelwerowicz, 
Maryna - Morsk a, Zosia - J utkiewicz, Haneczka - Czechowsk a, 
Dziennjkarz - Sosnowski, Radczyni - Wolska, Klimina - Woj­
nowska, Nos - Walew ski, Czepiec - Kotarbiński, Żvd - Przy­
byłowicz, Poeta - Pawłowski, Rachel - Sulima, Dziad - Stę­

powski, Stańczyk - Kamiński, Wernyhora - K nak e - Zaw adzki, 
Chochoł - Popławski , Rycerz Czarny - Jedno' ski, Hetman -
Senowski, Upiór - Puchalski, Widm :l - Sar n owski. Utwór Wy­
spiańskiego przyjęto z entuzjazmem, a k r -ację Kamir'lskiego uzna­
no powszechnie za szczyt artyzmu. 

We Lwowie wysta ·iono „Wesele" .A m a ja 1901 r oku. T atrem 
lwowskim kierował wówczas T adeusz Pawlikowski; r eżyserem 

,Wesela" t wykonaivvcą roli Gospodarza był Ludw ik Sol1ski. 
W Warszawie grano już wczesmeJ fragmenty „Wesela" 

na tajnych zebraniach tow arzyskich, jednak przedstawienia pu­
bliczne odbyły się dopiero w roku 1906 Teatr Mały). 

Z później szych inscenizacji „Wesela" wymienić na:leży przedsta­
wienie w Teatme Polskim (1922), w Teatrze Reduta w Wilnie 
(rok 1926), oraz w Teatrze Narodowym w Wars.zawie 1(1932) - reży­

eria J,udwika Solskiego). 

W roku 1923 wystawił , Wesele'' eksperymentalny iteatr fran­
cuski „Art et Aotion w pr.zekładzie francuskim Adama Łady -
Cybulskiego i G. Lenormanrl. Osobliwością tego przedstawienia 
było, że tylko role osób dramatu II aktu odtwarzali artyś ci, pod­
czas gdy we wszystkich innych rolach występowały drewniane 
marionetki wielkości człowieka. 

Po r az pierwszy w woj ewództwie r zeszowskim odegrał „Wes -le" 
już w 1902 roku amatorski zespół z Sanok a. W Rzeszowie przygo­
towano montaż fragmentów „W s la" na uroczystość otwar cia 
teatru w listopadzie 1944 r okiu. Reżyserował Kazim ierz Konarski, 
k tóry sam wys!t ąpił w ro'1i Gospodana - Gospodynią była Danuta 
Cwynarów na, Kubą - Jerzy Szpunar, a Ja'kiem - Kazimierz 
Dejmek , obecnie dyrektor i kierownik artystyczny Teatru Nowego 
w Łodzi. 
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